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Należy własny inleres partyjny podporzQdkować I 
inlereso:t;n rozwoju Polski Ludowej, 

O§ iudc:za tow. "'I. Go,"ulko- H'ie§'f1Iw~ .",'tając 
i",'enie ... kC PPR larajowq Zjazd Z .-u 

Zetwuęmowcy! 
W imieniu Komitetu Centralnego Pol­

skiej Partii Robotnicźej pozdrawiam Was 
serdecznie i witam gorąco I-szy Zjazd Wa­
szego Związku, Zjazd naj dzielniej szych re­
prezentantów młodego pokolenia Polski 
Ludowej. 

Zebraliście się tutaj w Stolicy naszej 
Ojczyzny, w sławnym i bohaterskim mie­
ście, w którym przed. pięciu la ty powstała 
do życia Wasza Organizacja, Związek 
Walki Młodych. Zebraliście się, jako 
przedstawiciele młodego pokolenia robot­
ników, chłopów i. inteligencji, oraz starszej 
młodzieży szkolnej, aby podsumować do­
tychczasowy dorobek Waszego Związku 
i wytyczyć dalszą drogę, po której prowa­
dzicie młodzież zetwuemowską. 

ZWM nie był, nie jest i nie może być da ~ z siebie najlepszych peperowców, 
partyjno-peperowską organizacją dlatego, któ~y staną się spadkobiercami sławJ;lych 

' że olbrzymia większość jego członków nie tradycji naszej Partii, kontynuatorami 
należy do Polskiej Partii Robotniczej, ani naszego dzieła, którym stare pokolenie 
też Parti~. nasza nie stawia sobie zadania rewolucyjnyc~ bojowników za sprawę 
wprowadzenia wszystkich zetwuemowców Polski i ludu pracu:iącego przekaże nasze 
do swoich szeregów. chlubne_ i bohaterskie sztandary par-

W Związku Walki Młodych znaiduje tyjne. 
się pewien odsetek młodych peperowców. Wszystkie nici organizacyjne i powiąza­
Dążymy do tego, aby odsetek ten powięk- uia ideologiczne, łączące Związek Walki 
szyć, aby najlepsi zetwuemowcy wstępo- Młodych z Polską Partią Robotniczą nie 
wali w szeregi naszej Partii. Od partyj- zmieniają niepartyjnego oblicza ZWM-u. 
nych zetwuemovJców wymagamy, aby pra Nale~y tylko odróżnić bezpartyjnósć od 
cą swoją w łonie ZWM .. u zaskarbili so- apolityczności. ZWM będąc niepartyjną 
bie zauf~nie wszystkich. niepartyjnych organizacją młodzieży, jest j(~ak organi­
członków ,aby wychowywali ich w duchu zac.ią o charakt~rze politycznym. Organi­
ideologii.naszej Partii. ZWM jest nam naj- zacja młodZ!!lży robotniczo-chłopskiej i 

' bliższą i naj droższą organizacją młodego wogóle młcdzieiy pracującej, jaką jest 
pokolenia Polski Ludowej. Wierzymy, że ZWM, nie może być neutralna, apolitycz­
w jego szeregach wychowa się nie mało na, nie może być obojętna wobec otacza-
przyszłych członków naszej Partii, że wy- (Daszy ciąg na str. S·ej) 
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Zebraliście się, aby w nowych warun­
kach kontynuować wielkie dzieło tych, 
którzy zorganizowali Związek Walki Mło­
dych i w metryce jego narodzin, w pierw­
szej dekJ ara r.j t pt'Ogramowej Wasz;:!;O n nl.,HII I. 1"111 H.I~I;H U·I .I!!I./. I H,I l'I!'I'n.I.J"" 1::['1'1 rJlU' I H I 1 I II 1··1 n I ... 1 I I 1 I I I I I II I I I I I Ił: I_I I'" .LI.I ,"'" I. I HI..III '·UIII I 1.1.111 '1iI'·rf"I::li1J.I'JBM.:tU:1ltU4i1:T·"',UU..J L.U.lI{I, f 

Związku krwią swoją wypisali zetwuem- ",,,slonnik () oS fi 
. .. .. 

owski todowód - "ZRODZIŁ NAS CZYN". 

es tj . 
Te trzy proste słowa są chlubą ZWM-u, 

zamyka się w nich bohaterska epopea, jąką 
przeszedł on w okresie okupacji, zawiera­
ją one historię powstania Waszego Związ­
ku, który zrodził się z czynu walIki zbroj­
nej z niemieckim najeźdźcą. Mówią one 
o tym, że narod~inom Waszej Organizacji 
towarzyszyły salwy zetwuemowskich pi­
stoletów i automatów, zetwuemowskie de­
tonacje granatów i min kolejowych. Czyn 
ZWM C:okumentowaly trupy niemieckie 
na ulicach Warszawy i na polacli party­
zanckich bitew, świadczyła o nim obficie 
w walce z Niemcami przelana zetwuemow­
ska krew, przelana dla spragnionej wol­
ności ziemi polskiej. I prawda to czysta 
jak czyste są łzy wylane nad mogiłami 

jak złainać opór robotników francuskich 
LONDYN (obsl. wl.). Z Paryża donoszą, iż 

doradca ekonomf.-tny delegacji amerykań­
skiej na s~ji Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych, Dulles, który przed kilkoma dniami 
przybył do Paryża, odbył w dniu wczoraj-

szym konferencjp, t socjałistycznym sekreta­
rzem CGT Leonem Jouhaux i z przywódcą 
partii socjalistycznej Leonem Blumem. 

Nie wydano żadnego komunikatu o przed­
miocie rozmów, uważa się jednak za pewne, 

Pomożemy bohaterskiemu ludowi Francji 
Odezwa OgólnopOlskiego Komitetu Pomocy Strajkującym we Franci i 

zetwuemowskich bohaterów, poległych Zarzą:d Główny Związku .zawodowego, rzu burżuazji, carów, cesarzy i ~rólów. 
za Polskę, Wolność i Lud, że z czynu po- Górnikow w Polsce wystąpił ze szlachetną Kiedy więc dzisiaj klasa rob?tmcza Fr~n-

l · . b' h inicjatywą wszczęcia akcji materialnej i cji znowu walczy na wysumęty~ szan~~ 
wsta IŚCIe, że czyn z rojny plerwszyc se- moralnej pomocy dla strajkujących robo- przeciw międzynarodowej i wła~n~~ reak<;JI, 
tek zetwueniowców towarzyszył narodzi- tników i pra1::owników Francji. o wolność, demokrację, o pokÓJ l :,,!prawIe-
nom Waszego Związku, sięgającego dzisiaj Od wielu dni miliony robotników i pra- dliwość społeczną, kl~dy zmaga SIę o po-

że dotyczyły one sytuacji strajkowej we 
Francji i że Dulles udzielił Jouhaux i Blumowi 
pewnych rad w spl'awie linii ich postępowa-
nia. . 

W ~ołach paryskich zwracają uwagę na 
łączność między wizytą Dullesa w Paryżu, a 
oświalczeniem zastępcy sekretarza stanu 
Loretta o wstrzymaniu pomocy dla krajów 
-europejskich, w tym - i dla Francji o ile w 
krajach tych dojdzie do udziału komunistów 
w rzątlzie. . 

Na wczorajszym posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego deputQw.anijkomuniści wyrazili 
ostry protest przeciwko wizycie Dullesa, któ­
ll~ określił jako "niedopuszczalne wtrącanie 
się rządu Stanów Zjednoczonych do wewnętrz· 
nych spł"aw Francji". . . 

trzystu tysięcy członków. cowników Francji trwają w ofiarnej i nie- wszedni chleb, o gOdZI~y zarobek z~ swo-
Tak jak Związek Walki Młodych posia- ugiętej walce strajkowej w obronie warun- ją pracę - zwracamy SIę ~o w~zystklCh lu- D Z' d Wf' k . 

da wszystkie powody ku temu, by szczy- ków życia, wolnosci demokracji, tyoh nie- dzi pracy w Polsc~ o udZIeleme p.ow~zech- epesze laz U O nlarzy 
cić się metryką swoich urodzin - tak zbędnych warunków suwerenności narodo- nej i niezwłoczneJ p,?mocy strB:J.k~Jąc~ 

l k P · b' ki wej i światoweg() pokoju. robotnikom i 1?racowmkom ;FrancIJ, IC~ zo- DO PREZYDENTA BIERUTA. 
Po s a arba Ro otrucza ma wszyst e Górnik i metalowiec włókniarz i kole- nom i dzieciom. Każda udZIelona złotowk.a Prezydent RzeczYP<Jspolitej Polskie, 
powody ku temu, by szczycić się Związ- jarz, urzędnik i' profes~r - wszyscy ludzie pomo~y,. każda uch~alol1a rezol~cja soh- OB. BOLESŁAW BIERUT _ 
kiem Walki Młodych. Ze~wuemowski czyn, pracy i postępu zjednoczyli się pod ' sztan- darnosClowa - to ClOS we wrogo W klasy 
zetwuemowska walka. l zetwuemowska darami Generalnej Konfederacji Pracy, · by robotniczej, to zachę~a o poparci~ dla słusz­
organizacja zrodziły się bowiem z cżynu wspólnymi siłami walczyć o życiowe miili- nej sprawy francuskIego proletarIatu. 
i walki Polskiej Pa~tii Robotniczej. Ona' mum, o wolność zz:zeszani~ .s,ię w związka~h Wszyscy na pomoc strajkującym robo-
to - Polska Partia Robotnicza, która za~odowyc~, by t:J.Ie dopusclC do n~rzucem~ tnikom Francji! 
pierwsza podj~ła walkę zbrojną z hit~e- sobIe k.agat:J.coweJ ustawy al)-tyzwlązkoweJ, Niech żyje zwycięska walka klasy ro-
ro",:skim okuI?antem, powołała do ży~ia ~~~~~~~b~~ni~~~~Ch reakCYJny n~ prawa bom~c~:j ż~:G~~eralna Konfederacja Pra-
Z"':lą~ek ~~lkl Mło~ych! oddała ~u SWOIch Bohaterski robotnik francuski, wspania- cy' 
naJdzIelmeJszych zołmerzy ~ ?Iłody':,h ły lud francuski niejednokrotnie na prze- :Niech żyje solidarność polskiego i iran-
peperowców i młodych gwardzlstow, ,kto- strzeni wielu dziesiątków lat stawał po cuskiego świata pracy! 
rzy wśród młodego pokolenia rozpalili stronie narodu polskIego, niejednokrotnie OGóLNOPOLSKI KOMITET 
płomienną żagiew walki o wyzwolenie Pol- ~ronił ~Ił;szych .praw do. niepodległo~ci POMOCY STRAJKUJ4.GYM 
ski l wolnosCl przeCIW reakCyjnemu przymle- WE FRA;łCJI 

Polska Partia Robotnicza dumna jest z !JIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII~ 

Warszawa - Belweder. 
II (XII) Krajowy Zjazd DelegdJtów Związ­

ku Zawodowego Robo·tników i Pracowil1ików 
Przemy6łu Włókienniczego składa Ci, Obywa· 
telu Prezydencie, wyrazy czci i uznania za 
wytrwały trud w kierowaniu naszym odro· 
dzonym Państwem. 

W imieniu 200.000-ej rzeszy włókniarzy zap. 
WTIliamy Cię, że włókniarz~ polscy zwięk62Jać 

będą. stale swój udział w ogólnokrajowym 
współzawodnictwie pracy, w d<Jbrze zrozu­
mianym lnteresie Demokratycznej Ludowej 
Polski. tego. że ZWM wywodzi się z peperow- ~ W niedzielę, dn. '7.12 br. o godz. ID-ej w sali kina "Bałtyk", ul. Narutowiczlł 20 g 

skiej rodziny, że powstał i wyrósł z jej ~ odbędzie się ~ 

pnia ideologiczno-politycznego, że jest . z ~ ZEBR' ANIE AKTYWU PPS .• - PPR ~ DO PREMIERA CYRANK!IEWICZA 
nią związany wszystkimi korzeniami.. ~ g Premier Rządu Rzeczypospolitej . Polskiej 

W związku z tym rodowodem ZWM-u ~ ~ OB. JOZEF CY~ANKIEWICZ _ Warszawa 
nasuwać się ~10że pytanie: a czy Związek § poświęcone § 
Walki Młodych jest partyjno-peperowską ~ PIERWSZEJ ROCZNICY ZAWARCIA UMOWY O JEDNOSCI DZIAŁA- ~ II (XII) Krajowy Zjazd Delegatów Związ-
organizacją młodzieży? . ~ NIA i WSPÓŁPRACY PPS i PPR. ku Zawodowego Ro.botników i Pr...cowników 

Na pytanie to odpowiadamy stanowczo ~ Wojewódzki Komitet Komitety Łódzki i Wojewódzki Przemylsłu Włókienniczego w Potlsce wyraża 
i zdecydowanie przecząco. !E Polskiej Partii Socjalistycznej Polskiej Partii Robotniczej całkowlite poparcie dla Y'ewnętrznej .i z.a.gra.ni-

Olyeślenie takie byłoby fałszywe i nie- ! c:z.nej pomyki Rządu P<lI6ikiego. 
słuszne, byłoby~ niezgodne z rzeczywistym ! Po zebraniu zostanie wyświetlony film pt. ..LUDZIE BEZ SKRZYDEŁ" Polityka ta jest całkoWicie zgodna z illtere 
obliczem ZWM-u i ze stanowiskiem Pl)l- § O godz. 16,30 w salach Urzędu Wojewódzkiego, ul. Ogrodowa 15 odbędzie się dla sem polskiej klasy robotniczej, jest wyrazem 
skiei Partii Robotniczej w stosunku do g uczestników zebrania "PODWIECZOREK PRZY MIKROFONIE" połączony z zaba- dążenia całego narodu polskiego do utrzyma. 
ZWM-u, oraz do. zagadr:ienia organizacji ~ wC!. taneczną,. . po nia ru_epodz.i~-lnego pok()ju i l:acieśnieni-a. de-
młodego pokolen~a w ?goJ~. ,.!!!!!I~IIIIIIIIIIIIIIIII!!!m!!.,"lIl1lłJ1l1l1l1l11l1l1l1l1l11l1l11l1l11l1l1l11l1l11l1l11l1l11l11l1l11ll1l111I~1II1I1II~1I111!!!!1II111!!!!IIIUI/II!.!!!!UIUIIUJlIIUJł.. .~o}tra.~J ~ nCl!!?dó,w
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Bezcze n e wy z a n i e · k o '3 j CZ y k Lista ofiar 
na pomoc strajkującym Francuzom 
Na wezwanie Centralnego Komitem pomo 

cy, strajkującym robotnikom francuskim 
delgacje włókniarzy z terenu całego kraju za 
deklarowały pierwsze składki: Interes Anglosasów był dla niego ś\viQłszym, niż ~nteres Ojczyzny 

LONDYN (PAP). B. dyplomata brytyjski I chma, poświęcone tej sprawie w Fulton, uwa- tywą porzucenia swych gospodarstw i - po-
L. W. Carruthers oddał do dyspozycji red ak- źać należy zatym za cyniczne i perfidne po- wrotu na dawne ziemie polskie, bądź też pę­
tora londyńskiego miesięcznIka "New Poland" sunięcie wobec sojusznika. Słowa te nabierają dzenia żywota niewolników w kraju, hołdu­
Stewarta Valdara kopię listu, który otrzymał szczególnego posmaku w świetle wyrażnego jącym zasadom "herrenvolku". 

Oddzi ał r.óciź Nr. 1 - 500.000 zł., OKZZ -
50.000 zł ., OddzIał nr. 2 Łódż - 50.000 zł .. Od­
dział Zielona Góra - 20.000 zł., Oddzi ał Bie­
lawa - 100.000 z!., Oddział Kamienna Góra -
100.000 zł., Oddział Prudnik 50.000 zł.. Od­
dział W arszawa - 20.000 zł . , Oddz i ał Biel~ko 
100.000 zL, Oddział Zyrardów - 50.000 zł., 
Fabryka Filcu (Mikołajczyk) - 10.000 zł" Od· 
dział K3l i~z - 50.000 x1., Oddział Konstanty­
nów - 20 .000 zł., Oddział Zydowin - 20.000 
zł., Oddział Zgierz - 50.000 zł .. Oddział Kros· 
no - 20.000 zł" Oddział Ozorków - 25.000 
zł . , Oddział Lubań - 50.000 zł., Oddział Sos­
nowiec - 20.000 zł., PZPB Nr. 3 - 50.000 zł., 
Oddział Leg'nica - 30.000 zł., Kombina·t Nr. 2 
łys tok - 20.000 zł., Oddział Tomaszów - ' 80 
tys. 71., Oddział Aleksandrów - 20.000 zł., 
Oddział Lignica - 30.000 zł., Kombina,t Nr. 2 
10.000 zł., PZPL Nr. 4 OdM - 10.000 zł. 

od. Mikołajczyka już po po jego ucieczce z Pol- zobowiązania l\'Iikołajczyka (10 utrzymania Ponadto polityka zalecona przez Churchilla 
ski. treści . listu Cadogana w tajemnicy. wskutek pr.z:>C7.yniłaby się niewątpliwie do rychłego 

W liście tym Mikołajczyk, odpowiadając czego rząd Polski nie mógł publicznie zapro- wzrostu potencjału przemysłowego Niemiec. 
na list Carruthers'a stwierdza wyraźnie. że testować przeciwko tej zdradzie". oraz do wznowienia agresji przeciwko Polsce. 
zataił treść listu Cadogana do Romera. gdyż Podkreślając, że odmowa zagwarantowa- Nie ulega wątpliwości - stwierdza p. 
był związany tajęmnicą wobec rządu brytyj- nia granicy nad Odrą, podyktowana jest pew- Carruthi?rs, że Odra stanowi jedyną granicę. 

. ski ego. nymi względami politycznymi. Carruthers któl~ Polacy byliby w stanie obronić prze-
Oto tekst listu Mikołajczyka do Carruther- przypomina. że to właśnie Churchill w Pocz- ciwko niemieckiemu "parciu na wschód". 

ta w dosłownym tłumaczeniu: damie upoważnił rząd Polski do wysiedlenia Sxczytem cynizmu politycznego - zaznacza 
"Kenton. 22 listopada 1947 roku. ludności niemieckiej z dzielnic nadodrzańskich daiej butor listu - są próby pewnych osób 
Szanowny Panie! Dziękuję panu za list, 'IV celu osiedlenia tam ludności polskiej. powiązania' brytyjskiej racji stanu, a zwłaszcza 

mam nadzieję. że w międzyczaSie czytał pan Wkroczenie na drogę polityczną, 7.aleconą stosunku do Eurol?Y wschodniej, z zasadami 
już mOje oświadczenie w sprawie listu sir przez Churchilla w Fultol1, byłoby skierowane wiary chrześcijańskiej. Osoby te winny uznać 
Alexandra Cadogana z listopada 1944 roku przede wszystkim przeciwko nowym osiedleń- wiążącą siłę miszych gwarancji granicy na 
do ówczesnego ministra spraw zagranicznych com polskim, którzy stanęliby przed alterna- Odrze. Ogólna suma składek wymosi 2.730.000 m. 
p. Tadeusza Romera. 

Pismo to jest niewątpliwie autentyczne 
l treść jego była znana obecnemu rząd(}wi 
polskiemu jeszcze przed moją ucieczką z Pol­
ski. Tym niemniej był to dokument tajny i dkl. 
tego nie mogłem opublikować go bez zgody 
rządu jego królewskiej mości. Obecnie sytu­
acja uległa zmianie i nie mam już powodu 
ukrywania treści tego pisma. Łączę wyrazy po 
ważania, 

(-) Stanisław Mikołajczyk". 
W liście. załączonym do redaktora "New 

Poland". p. Carruthers, który żywo interesuje 
się zagadnieniami polSkimi i podobno ma za­
miar wydać książkę o Polsce. stwierdza. że 
pismo Cadogana zawiera nie tylko zgodę rzą­
du jego królewskiej mości na granicę Polski 
nad Odrą. lecz równie:!: wiążącą obietnicę za­
gwarantowania tej granicy. Pismo to nakłada 
na Wielką Brytanię obowiązek. z którego nie 
może się wycofać bez poważnej ujmy dla 
swego honoru. Niestety - podkreśla Carrut­
hers. - ielka Brytania raz już postąpiła 

w ten sposób. gwałcąc w marcu 1936 r. zobo­
wiązania. wypływające z paktu lokarneńskiego 
odnośnie Nadrenii, na mocy którego winna 
była ona traktować wszelkie "jawne pogwał­
cenie" przez Niemcy strefy zdemilitaryzowa­
nej, j kQ "casus beJlii". Niedotrzymani~ wów~ 
czas słowa przez Wielk'ą Brytanię stato się 
przyczyną drugiej wojny światowej. 

Nłeza,gwarantowanie przez Wielką.. Brytanię 
nowej granicy polskiej na zachodzie, zdaniem 
autora listu, może stać się również przyczyną 
trzeciej wojny światowej, która m. in. nie­
wątpliwie doprowadziłaby do starcia z po­
wierzchni ziemi Wielkej Brytanii. 

Krytykując ostro fultońskie przemówie­
nie Churchilla, w którym zaatakował on za­
chodnie granice Polski, Carruthers podkreśla 
z naciskiem: "pismo Cadogana stwierdza po­
nad wszełką wątpliwość iż rząd brytyjski, na 
którego czele stal wówczas Churchill, uważał 
tak znaczne przesunięcie granic Polski na za­
chód za słuszne i sam je popierał. Słowa Chur-

WYDZIAŁ TECHNICZNY 
Państwowych Zakładów 

PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 5 

w Łodzi, ul. Armii Czerwonej nr 81-83 

zatrudni: 
2 zdolnych i chętnych SLUSARZY 

w n/siłowni, obeznai1ych z armaturą ko­
tłową, pracami konstrukcyjnymi, mon­
tażowymi i obróbką warsztatową. 

Wymagana praktyka przedwojenna. 
Warunki do omowlenia. Zgłoszenia 

. przez Wydział Personalny PZPB Nr 5. 

• e au , 
Francuska klasa robotn:cza zwyciQży i Francja zostanie repu blikańską - oświad­

czyłJacques Duclos na Zgromadzeniu Narodowym w Paryżu 
PARYŻ PAP. Na sobotnim posiedzeniu Zgro 

madzenia Narodowego minister pracy Daniel 
Mayer (socjalista) zabrał głos w sprawie sy­
tuacji strajkowej we- Francji, oświadczając, 
że pogłoski jakoby nastąpiło zerwanie roko­
wań między ministerstwem pracy i CGT -
nie są ś::isłe. 

Pozostają dwa punkty, w których nie osią' 
gnięto porozumienia: 

1) rząd odmawia przyznania zapłaty za go­
dziny strajku i 

2) dotyczący zapewnienia placom realnej 
siły nabywczej (punkt ten min. Mayer w 
swoim przemówieniu pominął milczeniem). 

Deputowany komunistyczny <::roizat zapytał 
cozemu rząd tak stanowczo przeciwstawia się 
żądaniom robotników w sprawie rewizji płac 
-::0 trzy miesiące? Dlatego, że rząd wie bar­
dzo dobrze iż jego polityka prowadzi w spo­
sób nieunikniony do zwyżki cen, która redu~ 
kuje zarobki robotnicozc. Mówca ostro napię­
tnował przemoc i represje rządu w stosunku 

De esz Zjazd 10- kn.-.rzU I do klasy robotniczej. "Nie t~dy,pr?wadrl dro­
, I ga obrony ustroju republikansklego przed . I władzą jednostki - powiedział Croizat. Co-

LOUIS SAILLANT - PARYZ.! ... * * kolwIek by się powiedziało, rząd Jllając do 
Obradujący w Łodzi II (XII) Krajowy Zjazd GENERALNA KONFEDERACJA PRACY ,~boru między polityką. rok4!w:ań• ,1 polityką 

Delegatów Związku Zawodowego Robotników I sIły - wybrał ku swej hanble tę drugą. 
i PJ'acowników w Polsce, raprezen,tujący 250 CGT - W PARYZU I Jeżeli rząd zadośćuczyni żądaniom robotni-
tysięczną rzeszę włólmiarzy polskich, prze- Obradu.jący n (XII) Krajowy Zjazd Dele- czym - wszystko powróci do stanu normal-
s)l'ła Swiatowej Federacji Związków Z1IJwodo- gatów Związku Zawodowego Włókniarzy w I nego". 
wych serdeczne pozdrowienia i życzenia roz- Polsce przesyła kla.sie robClttniczej Francji, . Następnie zabrał głos deputowany DucIo! 
woju, wzrostu znaczenia i ddil~zego scemen- hancuskiemu ruchowi zawodowemu a w 5'Zcze . który oświad':Zył m. in.: "skoro mamy na ła­
towania jedności międzynarodowego ruchu za gólności włókniarzom francuskim - brart:er- i wach rządowych obu Mayerów (Daniela Ma­
wodowego. skie pozdrowienia i wyrazy uznania dla ich l yera ministra pracy i Rene Mayera min. 

W o.bliczu ofen'Sywy międzyna odowego bohalter6kiej wailki, [l rowadzoiI ej w ooronie finansów) - a obaj nas interesują, pragnę 
imperializmu na całość światowego ruchu praw i inter~ów klasy robotniczej. I podkreślić, że w interesie klasy robotniczej 
zawodowego II (XII) Krajowy Zjazd Włóknia- WaIka, jaką toczy ~roaetariat francuski, \ leży, aby kwestia płac nie wypłynęlI! zn.owu, 
rzy Pol~kich wyrażar'uznante Swtatowej Fede- l jest .rgwnillli. walk:ą' polskich robotnikow, jest'. gd'( ceny .'Wzrosn,ą. _ Rząd przę~ ~Y'ą poh.tyk~ 
racji Związków Zawodow ch za 'e' walk o walka klasy robotniczej całego świćIJta. I anfyrohotmczą toruje drogę władzy OS?blS~el. . . ...y J J ę - Generał de Gaulle mówi napewno, zacierając 
utrzymame Jednos~l mlę~zynarod~wego. ru- Deklarujemy pomoc ma.terialną i moralną dłonie: "dobrze na mnie pracują". Lecz klasa 
chu,za~odowego. Row:noczesme KraJOWY Zjazd dla boha,terskich związkowców francuskich w robotni':Za jest silniejsza, niż wam się zda­
Włokmarzy .zwraca. SIę Z apelem . do R"7ądu ich wa:lce z rodzimą reakcją i składamy hołd je, zagrodzi wam ona drogę I Francja pozosta 
Polskiego o udzleleme poparcIa SWlćIJloweJ Fe- postawie naszej braltniej orgalniz1!JCji francu- nie republikańską nie dzięki waJll ale prze-
dera.cji Związków Zawodowych w jej żądaniu skiej. ciw wam" • 
uzysk~ia p. rzeds'tarwiciel.s.ttwa w Organizacji Nl'~h W końc;:~ debaty minister finansów Rene 
N d · Z d h ~ żyje proletariat francuski! 

aro.ow . J~ noc~onyc . ... Mayer oświadcozył. że po naradzie ze wszyst· 
Nlech zYJe SWlatowa FederaCja ZWlązkow Niech żyje zwycięstwo związkowców fran- kimi organizacjami świata pracy, rząd wysu-

Zawo.dowy~h~ . cuskichl nie propozycje, obejmujące cało~ształt pro· 
NIech zYJe mIędzynarodowa solidarność Niech zYJe międzynarodowa soUdarność blemu płac i cen. 

klasy robotniczej! klasy robotniczejl --....;;...------... --------

S. t P. 

III O R JI' W E K II'ACŁAII' 
Długoletni Pracownik Zakładów Przemysłowych' st. Weigt w Łodzi 

zmarł dn. 5 grudnia 1947 r. -

W Zmarłym traciJDY sumiennego i cenionego współpracGwnika. 

Cześć Jego Pamięci! 

Dyrekcja. Rada Za)dadowa i Załoga 
Zakłady P.rzemysłowe St. Weigt 

Łódz, Zjednoczenia Przem, Maszyn Rolniczych 

Paul Eluard w Łodzi 
Na zaproszenie Zw. Zaw. Literatów Pols­

kich przybywa dziś do Łodzi naj wybitniejszy 
poeta francuski Paul Pluard. 

Paul Eluard zostanie powitany w godzinach 
popołudniowych w salonach Grand Hotelu 
przez członków Zw. Literatów Polskich ora.z 
T-wa Przyjaźni Polsko-Francuskiej. 

We wtorek, o godz. 17-ej w Teatrze Kame­
ralnym Domu Zołnierza Eluard wygłosi od­
czyt pt. Umysłowy Ruch Oporu we Francji -
"Le Mouvement de Resistance Intellectuelle 
en France" • 

Wstęp bezpłatny. 

my natychmiast stawić się cetlem wyj'aś- Radzieckim. DeUegada obdarzy podarun­
nienia Siprawy do liimmfiera.... karni żołnierzy i wYJjedzie rz !pow'rotem. 

- Aż tak? - Zld'ziwj.ł s4ę njelprZ'Y~em- A1e, oczywiście, nie sama ... 
nie Kralsch·ke. - Aqe1ż w takim wy;padkm, pewnie wia 
. - ki tak, pułkowniku, - skinął gilową dze centralne zawia'd.atTIlia'ią u1pDzednio 
zna/c'ząco Petronescu i dodał innym to- da'ny o'dcinek frontowy o pl'zyibyciu ta­
nem, - a teraz przynem'l1ości na b,ok, kieti delega.cji? - zapytał Kraschke. 
przejdziemy do sprawy.' . 

- Słlllcham pana. panie Pefronęscu. - Dowództw,o dane'go 'Odlcin'ka fronto-
welgo już dostało talkie z.awia1domienie 

Prze'prowatdzić 8z,częlś'ltiwde 81J)'rawę Leon- J kował przebiegły "Rumun". - Muszę Je­
tiewa dl() koflca - w 'chwi'li oibeoned lQ.zna- sz·cz~ tY'lko dodać. że "w domu" dano mi 
cza wiGI~ej, niż s,tworzve caJłą sieć agen- do zroz,umienia, że w razie wY'granea 
tury. Słysze'!iśc i e pewnie dU/żo o te1 spra- c~eka nas, .to ~n.aczy ,;,a1s i mnre, 1JUp~?~~­
wie? Właśnie po to tu przYlj.echałem, A m~u, conaummeJ krzytz 'z dI~lbowynll ~lSC-

• d .• 1111 

- W oIbecnym stadiu'lU Slprawa Leon- od władz centralnych - spoko1jnie oclipo­
tiewa wy.gląda tak, że o Ue nie skorzysfta- wie,dział Petronescu, - wszystko jest 
my z jego pobytu na froncie, t to w do- w porząd'ku, Ipułlkowniku. Dowództwo 
d~tku w bezpośredniej bliskości od wa- wie, że de,lega·eja przy'byW13. jutro o świ 
szelgo od'cinka, to j1Uż cby'ba nigdy nje cie. izalbawi za z,elzwo'leniem i zgodą do 
dostaniemy go w nasze ręCe. Zadmę! się wódcy armii oraz wla'dz cenhalJnych na 
tvm O'SOIbiście. A'Ie do te·go są mi potrzeb- iPrzetdnicr. po'zyeiach kil'ka godzin... Są­
ni wasi lud'zie. Z rÓŻnych wariantów - d:z.ę, że to wY'Starczy d'la rozdania przy­
wy'brałem nairyzykowniclszY'. Mianci~vń- wieZionych prezentów - uśmiechnął się 
cie - wariant .,delcg'adi. .. " ·· filuternie "Rumun". 

-:- To zn~czy? - zapytał cicho Kra- - Gratuhdę panu panie Pet'ronescu. 
sch'ke, kreślą·c co·ś ołówkiem na papier- Pan jcst za'wS1ze prz~wid ujący - s'krzy-
Iku, 1eżącym przed nim na biurku. i wił się w wśmiee;hu Kr.aschke. WIęC - po 'aJ my. SolbIe ręce. DOIbrze? - ..: A . I l'? ' . ' " 

Petronescu wy'cl<lIgnął [ękę cLo starelgo. w ~azle przegraneJ. - Ulsmle~hl1ął 
SzPiega. S1ę KraS'C!hk~. . . 

K ' . - vV raZle prze'graneij - z na'Cisklem 
, ralschke waJha.ł, s.;lęJ s·ekundę, a po{ym powtórzył Petronescu, tpatrzą1c mu wprost 

nalgłym ruchem UtSlcrs1nąll rękę Petrones- w oczy - w razie prZ>elgra'nej czeka ... _ 
CU. nag'}e urwał i zrolbił jakiś nieokreś'lony 

- A więc - ,Zlgodla i s·ojusz - zawyro- gest w :powietrzu. dodając ócho - musi-

. - To zn~/czy, że w naiblilżslzym Clla- \ - Dzie!kuję, 'PulłkowniJku - odlpowie­
sle. na odlcl~ku front?wym,. gd~le. prze- dziali ~etronelscu. - Jestem po prostu 
Ibywa. obecnIe Le'onbew, z1Jawl. SIle.! de- .tpańsklm Ulczniem ... 
legacJ.a, ~rzysłal1~ przez prowi'ncjomdne - Kto wchod'zi w s'kład dele,gacji? _ 
orgaJ1lzacJe partyjne na front z po'darun- .rzeczowo za!pytał Kras1chke 
kami d1la ~ołnierzy. Jest ~? bar'dlzo. wz- Petrol1e~cu na chwj.]lel z~miJkł. Wytjąl 
!powszechmone w tel chwrh w ZWlaz'ku notes. sPoJrzaoł na nrie~o i r\d;nnwieilifi~h 



• 
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YDZ'EŃ II' 'LVSTRIIC ., 
Po~ znakiem ogólnokrajo wego zjazdu włókniarży 

Z Łodzi i okręgu łódzkiego, z Bielska i Białegostoku, z Wałbrzycha, Jeleniej Góry, Bielawy i wogóle ~ wszyJ;tkich ośrodków włókienniczych w Polsce zjechali się dele­
gaci Związku Zawodowgo Robotników i Pracowników Przemysłu Włókienniczego na drugi w okresie powejennm Ogólrrokrajowy Zjazd Włókniarzy. 

"Sejmowi polskiego włókna" winszujemy dotychczasowych wspaniałych sukcesów i ży czymy naj owocniejszych obrad w interesifr własnym i całej Poląki. 
(Na zdjęciach: pODularny ..szef łódzkiego włókna", tow. Burski (w środku) oraz niektórzy reprezentanci łódzkiego przemysłu włókienniczego (od lewej): Mik:ulsld Józef, Li. 

pińska Halina, Rybakowa Helena i młodziutki tow. Skiba,) 

Nasze hasło: Walka, Nauka' I 
• Praca! 

Wczoraj, 6.12 b .r. rozl?oczął w Warszawie swe obrady I Krajowy Zjazd Związków Walki Młodych .. W Zjeździe tym bierze udział 1300 delegatów z całego kraju, z miast i wsi, 
:1elegacje organizacji młodzieżowych OM TUR, "Wici", ZHP i MD oraz liczne delegacje młodzieżowe z zagranicy. 

Zadaniem Zjazdu jest podsumowanie d otychczasowych OSiągnięć organizacyjnych, '\vypracowanie nowych form i metod wycho wawczych, zreasumowanie wyników ol>iąg­
niętych na polu młodzieżowego wyścigu pra cy oraz przedyskutowanie sposobów ideowe go pogłębienia tego ruchu i rozszerzenia go na drobne placówki miejskie i wieś. 

II Ostatn;G koty za ploty" 

Takich widoków już nie będzIemy oglądali 
w roku 1948 (Na zdjęciu jeden z ostatnieh 
transportów niemieckich do "Vaterlandu". 

Samochód za sto zlotych 

Można wygrać, kupując los Wielkiej Ogólno- polskiej Loterii Fantowej Polskiego Związku 
Zachodniego <9ddział w Łodzi: Al. Kościuszki 85). 

Zapamiątajcia ta twarz G 7 

Z · lewej "republikanin" amerykański, se­
nator A. H. Vandenberg, z prawej - "demo' 
i!:rata" amerykańSki, minister W. A. Harri­
nan. Obaj ' "sławni" z tego, że nienawidzą 
;lokoju a l:ochają .. , Grossdeutschland. 

Seelbo (włoski min. spraw wew~ 
nętrznych) "wie co robi",: wbrew 
woli oburzonej ludności - Drote. 
guje fasz~tówl 

KrGw plynia W PalastyniG ... 

W. Brytania "nie może" jakoś zrezygnowac 
z Palestyny. Chce się nadal "opiekować' 

Nic . dziwnego, że kr-ew si~ le.je .. ~ 




















